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4. Zapłaty i ceny przedmiotów potrze­
buje Ii na paro p ł y w ach.

Co się najdziwniejszćm wydoje jest to, że w czasie 
kiedy koszt przeprawy albo, transportu w ostatnich 20 
latach ciągle się zmniejszał, żołd i cena wszelkich przed­
miotów i sprzętów służący ch ku wygodzie podróżnych 
na pąropływach, z każdym rokiem podwyższała się. 
Przed laty 20 kapitan statku parowego otrzymywał ro­
cznie 1000 dolar, teraz dostaje przynajmniej na lepszych 
statkach 2000 dola; każdy paropływ ma dwóch sterni­
ków, który się co cztery godziny zmieniają, każdy z 
nich przed rokiem 1822 otrzymywał tylko 60 doi. mie­
sięcznie a od owego czasu żołd ich coraz się podno­
sił i już w 18.33 roku wynosił 300 doi. miesięcznie co 
i dotychczas jeszcze na lepszych statkach ma miejsce. 
Na każdym paropływie znajduje się także dwóch kon­
duktorów machiny, ci brali w roku 1823 40 doi, mie­
sięcznie, teraz zaś z powodu wielkiej potrzeby inżynje- 
rów, płaceni są po 100 i 150 doi. Podpalacze i prości 
robotnicy otrzymywali przed 20 laty tylko 14 doi, mie­
sięcznie, teraz otrzymują 30 do 40.

Prowizje potrzebne do żywieira podróżnych na 
paropływach w ciągu 5 ostatnich lat podniosły się w 
cenie o 33 na sto.

Prawie wyłącznie paroplywy na zachodnich wo- 
Oach używają drzewa na paliwo pod kotłem, które 
przed 20 Jaty zupełnie było bezcenne, w 1831 roku już 
izc.ia było płacić za przęsło drzewa 1 1|2 do 2 dola­

rów eraz zaś płaci się już 3 i pół dolara, cena zatem 
podniosła siv ,, 50 na 100.

Koszta p a r o ]> 1 y w ó w .
Paroplywy °dbywaj^cc ź(>ęł(Igę na wschodnich wo­

dach Amorykl, których skład z wielką korzyścią daje 
się zastosować na naszych europejskich wodach, budo­
wane są jak juz wspomnieliśmy szczególniej w Louis- 
villc, Cincinnati i 1 ittsbmg. Zwykle kadłub statku 
budowany bywa przez cieśli okrętowych, machiny dosta­
wia która z fabryk, poczem stolarze meblują kajuty i 
dopełniają reszty. X tent* 3 rozinaitemi klasami robo­
tników zawierają się osobne kontraktu, niekiedy za* 

jeden budowniczy przyjmuje przez kontrakt obowiązek 
dostawienia całego gotowego statku. 1’oniew'aż ceny 
podług mocy i elegancji są bardzo rozmaite, przyto- 
czemy to dokładne szczegóły względem niektórych stat­
ków uważanych za najlepsze.

Między Cincinnati i Louisville odbywają regularne 
przeprawy Pike i Franki is które zarazem biorą 
pocztę stanów zjednoczonych dla ty cli miast. Jeden z 
nich codziennie odchodzi w górę, drugi na dół rzeki. 
Franklin na pokładzie ma 183 stop długości naj­
większa jego szerokość wynosi 24 #tóp, głębokość za­
nurzenia się nic przechodzi pólsiódmćj stopy. Statek 
ten’ bieże 900 beczek. Na górnym pokładzie jest 42 
pokoików (Starc-roomes) każdy z dwoma łużkami, czyli 
razem 81 łóżek. Na podłodze sali jadalnej, kiedy po­
trzeba rozkładane bywają materace, oprócz tego 150 pa­
sażerów spać może na statku. Statek ten poruszany 
jest przez dwde machiny, ciśnienie pary wynosi 80 fun­
tów na cal kwadratowy, średnica cy lindrów umieszczo­
nych poziomo ma 25 cali, drąg (stroke) 7 stóp. Śre­
dnica kół wynosi 22 stóp, szerokość 11 wklęsłość 22 
cale. Kola te czynią zwykle 28 obrotów na minu­
tę; sześć kotłów parowych z kutego żelaza znajduje się 
na tym statku, każdy ma 23 stóp długości 66 cali śre­
dnicy i dwa kominy po 15 cali średnicy.

W przecięciu liczą tam 125 pasażerów; połowa 
w kajutach, a połowa na pokładzie, prócz tego 25 be­
czek towarów'. Z tym tedy ciężarem statek zanurza się 
6 stóp. Statek ten zbudowany był w roku 1836 i ko­
sztował.

Za drzewo na kadłub. . • 5000 dolarów 
» dwie machiny. . . • 1-000 »
» robotę stolarską w kajutach 1000 »
» draperje, lustra, pościel i

inne sprzęty w pokojach, 
salach i kuchni .... 9000 »

Razem. 30000 dolarów.
Ton paropływ, jak już powiedzieliśmy, jestjeiłnym 

z najlepszych i najpilniej i zarazem najwykwintniej zbudo­
wanych i ozdobionych. Inne paroplywy tej same miary 
kosztowały o 5000 dolarów mniej.

(Dokończenie nastąpi.)
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1,‘TWY I PEWNY SPOSOB CHODOWANIA 
PIECZAREK Z MIERZWADUB BEZ NIEJ.

1. Przygotowanie zaprawy micrzwnej.

Najstosowniejszą do tego porą jest miesiąc marzec? 
ponieważ wtedy bydło nie chodzi jeszcze na paszę i 
głównie sucha pastwę w ten lub ów sposób otrzymuje. 
Ula przygotowani i z uyiąz-.i bicze s.ę <.-ą ie części inic- 
r;<-.vy- krowiej, jc.ltia część owczej i jedna końskiej, 
wszystko to dobrze się stiszy, i rozdrobnią się tak żeby 
łatwo się przesiało się przez drucianą ogrodniczą ar­
ie. G I r wszystko należycie zostanie zmięsząne, zsy­
puje s na okrągłą spiczastę kupę, rozumie się że caia 
operacja odbywa się w suliej szopie; aby jednak massa 
nadto się nie rozgrzała udeptać ję trzeba od spodu. 
Głównym bowiem przedmiotem w chodowaniu pieczarek 
■cst ćie. l'o i przedmiot ten tern większej wymaga uwagi, 
że pieczarki równie są czułe na zbytnie zimno jak i na 
zbytnie gorąco. Z doświadczenia przekonano się że 
ii :jstosowuiejszem jest ciepło od 8 do 13 stopni Reau- 
inura. Aby się przekonać że ta kupa przeznaczona na 
pokład mierzwy nie zanadto się rozgrzewa wsadza się 

nią na próbę tyczka , i jeśli po wyjęciu 
okazuje się mierne ciepło w dotknięciu, jest to dowód 
że stopień temperatury ‘ jest należyty. Następnie je­
śli kupa usypana podług powyżej przytoczonego 
sposobu nie jest dość ciepłą pokrywa się dłu­
gą w stanie fermentacji będącą słomą z pod koni, na 
cztery cale grubo, jeśliby zaś ciepło było dostateczne 
pokrywa się , suchemi staremi matami , albowiem 
zbytni stopień ciepła zepsułby przygotowaną mięszaninę. 
W takim stanic zostawiamy ją przez miesiąc, poczem 
odrzuciwszy słomę lub maty, bierze się garść ze środka 
kupy na próbę. Jeśliby zawiązanie już miało miejsce te­
dy ukazałoby się wielkie mnóstwo białych ziarek jakby 
wplątanych w mierzwę, w przeciwnym razie daje się 
świeże pedobne pierszemu nakrycie a następnie po u- 
pływie miesiąca zalęzer.ie niewątpliwie okaże się. Nie­
kiedy już po trzech tygodniach znajdowano wspomnione 
białe nitki, niekiedy zaś trzeba było czekać dziesięć ty­
godni nim się one okazał)', to zależy bardzo od stanu 
mierzwy. Zawiązka otrzymana tym sposobem ma najlep­
sze przymioty i daleko przewyższa te które się otrzy­
mują na polu albo w inspektach.

Ale w tym stanie zawiązka nic długo może się trzy­
mać i dla tego podamy tu zaraz sposób przygotowywa­
nia cegiełek zalężnycli (sp a w-br i c k s) których albo tyle 
tylko na raz wyrabia się ile się natenczas potrzebuje, 
albo na kilka lat, do tego potrzeba je tylko w suchości 
zachowywać.

.2. Przygotowanie c c gel z a w i ą z k o w y c li.

Bierze się trzy części mierzwy końskiej bez słomy, 
dwie miary dobrej rolniczej' ziemi, tyleż mierzwy kro­
wiej, jedną część starej kory dębowej i tyleż gnoju ow­
czego. 1 o wszystko mięsza się z sobą należycie i t«k 
długo, az będzie zupełnie podobne kitowi który się uży­
wa przy szczepieniu, bo inaczej ta massa nie wychodzi­
łaby z form.

Gdy przyrządzenie masy ukończoneni zostało, 
trzeba mieć małą formę jakiej strycharze w cegielniach 
używają, długość jej może wynosić 6 cali, szerokość 4 
a głębokość 3 cale. W tą formę nakłada się powyższej 

massy tyle ile się da wcisnąć, a potem ostrożnie wy* 
rzuca się z formy. Ale aby to o.statnic bez rozłamania 
części następować mogło, wnętrzu formy powinno 
hyc ciągle w wilgoci utrzymywane. Gdy te cegiełki 
postoją około dwóch godzin, robi się w nich tępym pa­
tykiem trzy dziury na półtora cala głębokie i o cal 
między sobą oddalone; te dziury służą do przyjęcia za- 
wąizki. Dla zupełnego bezpieczeństwa niożnaby dozwolić 
tym cegiełkom leżyć kilka dni na otwarłem powie­
trzu al;y dobrze nie tylko na powierzchni ale i wewnątrz 
przeschły albowiem najmniejsza wilgoć szkodziłaby za­
wiązaniu pieczarek. W tym celu najlepszą pro!.ą jest prze­
łamać jednę lub parę cegiełek aby się przekonać czy 
są dose suche wewnątrz. Przy przewracaniu cegiełek 
na deskach trzeba być ba dzo ostrożnym, bo bardzo ła­
two kruszą się jeśli jeszcze nie doszły tego stopnia su­
chości, w którym mogą przyjąć zawiązkę. Gdy cegiełki 
w dobrym stanie, wysuszono zostaną, bierze się dobry 
świeży, gnój koński, który jak do użycia na in- 
spekta, dla ogrzania poprzednio zsypuje się na kupę,, 
poczem w szopie, lub jaklembądź miejscu gdzieby 
deszcz nie mógł oziębić mierzwy, układa się na ziemi 
warsztwa mierzwy na 6 cali gruba, na której kładą się 
przy sobie ccgełki. Każda wytłuczom poprzednio w 
tych cegiełkach wklęsłość, zapełnia się zawiązką po­
wyżej opisaną i na dolnym pokładzie obróconym w gó­
rę otworami tych dziurek układa się inny pokład cegie­
łek, także napełnionych zawiązką i tak następnie w pi­
ramidę.

Przy układaniu tych cegiełek należy zachować od­
stępy’ tak ąby para i gorąco mierzwy mogło je wszystkie 
należycie przechodzić i ogrzewać, na wierzchu pirami­
dy powinna się znajdować jedna tylko cegiełka. — Gdy 
to wszystko juz jest gotowe, nokrywa się Loki i szczyt 
piramidalnego stosu tym samym końskim gnojem na 6 cr« 
li grubo, co bardzo prędko wyda umiarkowane ciepło. 
Po dwóch tygodniach na stary’ gnój nakłada się wars­
twa świeżego, na 3 cale gruba, przez co ponawia się 
ciepło i przyspiesza rodzajność. Aby się przekonać o 
pow’cdzeniu roboty odkrywa się czub piramidy i wyjmu­
je kilka cegiełek dla dowiedzenia się czy zawiązka pu­
ściła już w nich na wskroś owe wspomniane wyżej bia­
łe nitki czyli korzonki, i jeśliby’ tego nic było, stawia się 
cegieł! i napowrót na swoje miejsce, pokrywa jak po­
przednio gnojeni i zostawia się jeszcze na dziewięć dni, 
poczem każda cegiełka nic wątpliwie już będzie przeję­
ta zawiązką. Następnie zostawia się je jeszcze na parę 
dni w stosie bez pokrycia, aby uschły’, a potem zacho­
wują się do do użycia w suchem miejscu, gdzie przez 
kilka lat mogą się utrzymać w zupełnej dobroci.

(d. n.)

O PAROMA CHINACH UWAŻANYCH Z WYŻSZEGO 
STANOWISKA.

Nie będę tu opisywał mąchhi parowych pod wzglę­
dem mechanizmu ani ich pożytku dla społeczeństwa, ale 
tylko powiem to, co mi wyższe natchnienie podało. Ta 
ludzka mcteorologja jako płód najwyższy powolnych kom­
binacji i zimnego rozumu, godna jest zaiste, ażeby się 
stała przedmiotem dla rozumu, żeby ten sam nad sobą 
jako prawdziwie wywyższony z rozkoszą się podziwiał. 
Niech tu serce władnące uczuciem natchnie odwagą język,
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ażeby fen ośmielił się mówić o tak wieikićm i wspania- 
hin dziele.

Gdyby mężny Rzymianin albo Grek uczony, wsiał 
z tysiącletniegogróbn i zobaczył naszą machinę parową, 
•tiepowiedziałżeby, iż to jest jakiś meteor albo mały świat 
przez człowieka stworzony? Za prawdę, miałby on wiel­
ką słuszność, bo skład paromaęhińy najwięcej naśladuje 
Wielkie uniwersum. Ognisko wielkie dni i nocy trwające 
nakształt słońca, centrum wszystkich ciał niebieskich, roz­
palone, tworzy ciągle parę, owąto atmosferę przestrzeń 
wypełniającą. Rolo szalone poruszane siłą pary, lata 
niewypowiedzianym biegiem wirowym nakształt owego 
rozszalałego saturna. inne kola zębate i walce, porusza­
ją się systematycznie na wzór planet i komet około 
wspólnego ogniska. A gmach cały przybiera bieg po­
stępujący na lądzie lub morzu, tak jak i słońce, któro 
się może porusza ze wszystkiemi światami w przestrzeń 
nieskończoną. Już to nie są atomy błądzące Lcucypa i 
Reinokryta, ani atomy pozazękiane, bieg wirowy mające 
Rekarta—ale to są gmachy Sawarego, Newkomena, V/ al­
ia, Wolfa, Evansa, Trewityka, Hula, lultona, JAńrc o.d- 
prawują bieg powolny, regularny i wspaniały. szystko 
Rię tu dzieje perjodycznie jak w dziele samego Boga. 
Jedne części usługują drugim, a wszystko ma jeden cel 
Ogólny dobroczynny. Moderator z niewypowiedzianą ła­
twością władnie wszystkim i wszystko w najharmonijniej- 
szym duchu utrzymuje. A zatem nic jestże to meteoro­
logia ludzka?

Ale trwałość jest cechą dzieł wielkiego Boga, a 
r.nikomość i przemienność dzieł mądrego człowieka. Po­
wietrze jest po wszystkie czasy i miejsca powietrzem, i 
żadna siła nigdy go w jego exystenrji nie zmieni, kiedy 
para jest zmienna, znikoma i niestateczna. Powietrze jest 
burzliwe, miota bałwanami wody, i sam ocean pod swo­
ją.trzyma wodzą,—ale para lęka się jak wścieklizna zim­
nej wody, i na widok jej cała ją siła natychmiast opu­
szcza. Ogień słońca jest wieczny i nieprzebraną, ogień 
ogniska przesila się i ust je z brakiem brzydkiego węgla. 
Kule stwór y mają góry i przepaści,które nigdy w ró wno­
wadze nie szkodzą—koła ludzkie mają zęby regularne, 
które się z czasem psują i wyszczerbiają. Ognie podzie­
mne żywią straszne wulkany, które wy buchają z mocą 
piekelną i niszczą dziedzinę człowieka, ale w całej na­
turze szkody nie robią. Usypiają się niekiedy przez wic- 
Łi te straszydła i znowuż jeszcze z okropniejszą mocą 
powst.ają—ale explozja kotła pociąga za sobą ruinę pą,- 
ba* Z-OC^U'’ * n*C ,,a^,n ’-niejscu samo nie urośnie,chy-

*) Jest to wyjątek z wydanej niedawno Fizyki 
Jozefa łochowskiego (łom l.j Pozwoliliśmy sobie 
pożyczyć z tego pięknego dzieła powyższy ustęp, aby 
^;‘ć naszym czytelnikom niejaką próbę, jak szczytne i 
olbrzymie są pomysły tego jenjahiego"fizv|ia, jak głę- 

'*bi i przenikający jego sposób widzenia rzeczy przy- 
1odzouych, j.^ trafny sid, jak przystępny wykład fak-

■ znowu krwawy pot nowego człowieka powtórne dziwo- 
w.s.o wystawi. Otóż różnica istotna pomiędzy dziełami 
* a człowieka. Gdyby trwałość była cecha machu
paiowyci, to jeżeli nie pod względem wielkości, to przy- 
iiajmnoj po. nzgłęjein harmonji byłyby one najtrafuiej- 
szem nas! .dowa.uem świata porządnego. •) “

P r z y r z ą d z a u i e n aj d e 1 i '< a t n i ej s z c g o 1n u.
Czysto wyezesan. .ca cbwija się niemaglowanim 

płótnem, obwiązuje niemi i zostawia s:ę na dwa tygo­
dnie w wilgotnej piwnicy, następnie odwjązuje s; . 
tny>, kładzie się pod walec dobrze obciążonego magla, i 
magluje się podobnie ■ bielizna . i<.a razy fę : f|_ 
wą stronę, następnie czesze sic len przez 'na..::w;, c; 
delikatny grzebień, i ponawia się to maglowanie i cz - 
sauie trzy razy. Le;i przez to staje się prawie deli­
katnymi denkiem jak jedwab chiński. Wprawdzie przy 
tern odchodzi trzecia część lnu w paździerzach i paku 
łach ale te pakuły zdatne są na domowe pospolite pię­
tno. Nici lnu z maglowania dobyw; a sic płaskie, ale 
przez czesanie odzyskają' swoje okragi uść. * Z tak uda- 
likatnionego lnu można wyrabiać najpiękniejsze holen­
derskie koronki i batysty. V7 Gddenbu gu używany ; >st 
inny znowu sposób u.leli:."tulenia lnu: nap-jm z/ 3:ę o’a ole­
jem, gotuje si ’potem prze:’, godzinę w j/tcv- 
nowćm naczyniu, przez co len staje się bardzo mi 
i następnie ten len przędą w piwnicy.

1 a r b a z k >v i a t ó w k a r t o 11 a n y c h

Jeden z francuzkich mechaników wynalazł nadaw- 
czajnie piękną żółtą farbę którą wyrabia z kwiatów h. - 
toflanych i która szcz. gólaic j stosowną jest m.-<ter « 
jedwabnych i to ma przed innemi pier.sz. ż..;fv, o że ża­
dnych kwasów nic przyjmuje.

Jak zachować o g r o d o w i n y od mrozu.
Aby v.' zimie ogrodowiny, jako t> zielony groch 

ogórki bob i t. p. oj umarznięcia w ogrodzie oóhroirić 
stawia się na każdym inspekcie 5 łub 6 misek z zimni 
wodą. ....... '

EDO Ż E.

Londyn, 10’Sierp ni a. Chociaż pogoda w prze 
szłym tygodniu była niestałą, a w poniedziałek i wtorek 
w nocy mocny deszcz padał, jedna’ ż.? powszechny cl. - 
rakter polepszył się, ponieważ od środy codziennie mar­
liśmy piękne słońce. Dowiadujemy się, że zboże przez 
burzę wtorkowej nocy znacznie zostało uszkodzone.

przedmiocie ter zniojszej postaci i przypusz-t 
czałnego zbioru pszenicy, otrzymaliśmy- z rozmaity 'h 
stron najsprzeczniejsze riporta: niepomyślne są niestety 
najliczniejszemi i chociaż obawialiśmy się, że szkody w 
tern ziarnie będą bardzo wielkie, dalecy jednak byliśmy 
od przypuszczania tak nieszczęśliwego stanu , jak go 
przedstawiają niektórzy nasi korespondenci. D ątpienty 
czy można spodziewać się średniego zbioru w przecię­
ciu,jeśliby jednak teraz przez pięć lub sześć tygodni u- 
trzymala się piękna po .<><’• , dclicyt use będzie tak zna­
czny jak osoby mające w tym interes rozginr.r.nj.;.

tów. Zi niecie. p. iw osę; i cze. rmy .szego : ro.-.wini 
cia pomysłów uczonego i natcln ior.ego pisarza, o *./«'»-  
rego wiademosciach ró.rn e z oCcrwaucch i po różnych 
pisnir.rh rozrznconych arty kulów.jal. i z obecnego !.:<> tu­
mu jego l izyl.i ror.sz. ; '.;.ość chlubne powzi ja prz.eko- 
nziuic*

Fizypisel.. Red.



Silny ton w jakim się pszenica trzyma na Markla- 
nc i deszcz który upadł we wtorek w nocy, nade ły w 
całym kraju nowy popęd pokupowi tego ziarna i spowo­
dowały nowe podwyższenie się cen na wszystkich prawie 
głównych targach prowincjonalnych.

% Szkocji doniesienia brzmi."} pomyślniej, mniej tam 
npadło deszczu od niejakiego czasu. 3 arg w Ldym- 
hnrgu Hł w środę obficie zaopatrzony pszenicą, i prze­
ciąż szła nieco powolniej niż przed 8 dniami. Pszenica 
pod kluczem była przeciwnie bardzo poszukiwaną i pła­
cono po 2 d<> 3 szyi, drożej. Ale w Irlandji bardzo źle 
sie dzieje, nisko położone grunta mają być zupełnie za­
lane, żniwo przeto znakomite poniosło szkody. W ta­
kim stanie rzeczy wszelkie gatunki zboża podniosły się 
w cenie.

Pszenicy angielskiej otrzymaliśmy w przeszłym >y- 
godnin w Londynie 9146 kwarterów, a zagranicznej tyl­
ko 7156 kwarterów.

'ii- czeraj mieliśmy tu dobry dowóz pszenicy angiel- 
si.ieł, a ponieważ pogoda była piękna przeto handel nie 
Ij i tak ożywiony jak w przeszłym tygodniu, jednakże 
za lepsze gatunki otrzymano piątkowe ceny, a ss .tem 

•o 1 do 2 szy i, wyżej niż w poniedziałek.
Berlin 16 Sierpnia. W ostatniej połowie 

■przeszłego tygodnia ruch handlu pszenicą nie proper 
cjonaline był mniejszy niż w pierwszej połowie, do cze­
go szczególnie przyłożyły się niekorzystne raporta z 
Hamburga. W ogóle, mało było kupców, i ci starali s.ę 
ile możności spowodować zniżenie cen, szczególnej 
ponieważ przodujących było bardzo wielu. Na targu 
wodnym prawic nic nie było pszenicy, bo wszystko, co 
tylko przybyło, zaraz dalej odpływało. Podług ostatnich 
cen płacono żółtą szląsłą 71 — 72 tal białą 72 i pół 
pstrą polską 73 t.-.l (39 zł. korzec) wysoko pstrą 74 do 
75 tal (zł. 37 gr 20 —zł. 40 gr. 7 za korzec.)

Ciężkie gatunki żyta, ciągle są poszukiwane, i pła­
cono je po 39 na miejscu, a na dostawę żądano 
37 tal. odbyt na kor.sumcją ciągle jest ograni­
czony, z pewnością jednak zaręczyć można że w ciągu 
miesiąca od dziś konsumenci będą mnsieii zaopatazyć 
się w zapasy i pokryć swoje zimowe potrzeby.

Gdansk 13 Lipca W tym tygodniu przedaż 
na naszy m targu była bardzo słabą i chociaż ceny za­
graniczne w w .cisi miejscach znacznie się podniosły, to 
jednak nie wywarło u nas znacznego wpływu i nie le­
dwie możnal y powiedzieć że ceny u nas raczej zi :- 
; ylr się niż podwy ższyły, ponieważ kupcy usuwają się 

nas; spekulanci zdają się chcieć czekać jak się zre­
alizują poezr.lionc wielkie przedsięwzięcia, a zdaje'się 
że zagraniczne polecenia zakupów nie nadeszły albo tez 
z Powodu zbyt wysokich cen nie mogą być dopelnio 
nen.i. Wystawiono w tym tygodniu pszenicy 1916 
łasztów, żyta 112 grochu 6) ł. jęczmienia 37 przy­
dano z lego' pszenicy 1076 łasztów. żyta 87 grochu 45, 
ięrzr.feiita 37 }. !»śZ(.nicę płacono od 810 do 1250 zł- 
ży to 51Q do 530, groch 50!) zł. jęczmień 210 zł. za 
laszt.

Szczecin 13 Lipca. Pogoda jest tu ciągłe 
zmienna i deszcz ciągle jeszcze nie ustaje chociaż nie 
jest iuż tak gwałtowny jak w poprzednich tygodniach ; 
żniwo przez to bardzo się opużnia, i w naszych oko­
licach tu i o wdzie zyy to zżęte leży jeszcze na Pc‘u 

Wcześny owies powiększę] części także jest na polu 
zzęty i czeka lepszej pogody do wyschnięcia. Psze­
nicę zaczętojuż miejscami zbieraći nawet na targu było 
juz nieco tegorocznego ziarna. Z Szląska także na­
deszły już próby nowej pszenicy i gatunki lepiej się pre­
zentują niż się spodziewano, to jednakże o tyle za śred­
nią miarę służyć nie może, że produkta te pochodzą tyl" 
ko od kmieci i drobnych gospodarzy. W Pomeranji 
spodziewają się niedostatecznego żniwa pod względem 
jakości i ilości, żyta nie będzie połowy tyle co w prze­
szłym roku. Zbiór siana bardzo sie tam nie udał, owsa 
prawic wszędzie spodziewają sie mieć dobre żniwo.

W ogóle jak wspomnieliśmy tegoroczne żniwo w 
I omeranji i sąsiednich prowincji z wyjątkiem kartofli 
znacznie będzie szczuplejszem niż w przeszłym roku.

KURS GEŁDY WARSZAWSKIEJ

Dnia 20 Sierpnia 1841 roku.

(*) Wartość kuponu gr. 19 1|3.

1. D'cxle.
Żądają 7 i>ają
złp |gr| zł. gr

Berlin 100 talarów 2 M, . 611 15 fili
Gdańsk 100 talarów. . . 2 M. . 609 _ _ 607 15
Hamburg 300 m. k. . . 2 M. . 913 -- z 912
Londyn fun. sterlin. 3 M. . 40 15 40 15
Lipsk 100 talarów ... — _ __
Moskwa 100 rub. sreb. . 1 M. . 660 — — _
Petersburg ditto. • 662 — — —
Paryż 300 franków . . . 2 M. . — — — _
Wiedeń 150 zł. reńskich. 2 M. . 63 — 635 _
Wrocław 100 talarów . 2 M. . 617 15 H08

2. Monety. 0
Polskie złoto za 100 złp. . . _ . — __ _
Rossyjskic Iinperjały. . . 34 10 34 3
Ilolcud. dukaty nowe . . . 19 17 19 15

ditto stare ważne _ — _
Pruskie Frydrychsdor . — — _ __
Rossyjskie assygnaty . . . — ■-- — —
Austr. bil. ban. 150 r. . . — — _ _ _

3. Papiery.
Lis. zastaw b.bcz k. (*)• • . — — — —
Listy zastawne nowe. , . . 96 20 96 15
Obligacje udziałowe. . . ■ — — — —
Cerlyfik. ban.na zł. 300. . . — — — —

ŚREDNIA CENA ŻYWNOŚCI.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prngskich pł n e o r • 
sa korzec żyta złp. 22 gro. 16; — pszenicy złp. 35 gr. 
22- _  grochu polnego zip. 17 gro. 15; — cukrowego złp.

„ro.— fasoli złp. 32 gro. —-jęczmienia złp. 13 gro. 1; — 
owsa złp. 9 g>;?- ’> ~ mJki .pszennej przedniej złp. 43 gr. 
26-_ ordynarnej 53gr. 12;—zylińej pytlowej złp. 33 gr. 17; kaszy
jaglanej złp. 37 gro.;—gryczanej'19. gr. 9; — zwyczajnej zł. 29 

o 15-—drobnej złp. 45 gio 17; — perłowej złp. 70 ordyna- 
j-yjnej zł. 18 gro. 14; — słomy centnar 100 funt. złp. 2 gr. 
10; siana cent złp. 3 gr. 10; sążeń drew sosnowych zł. 43;—wół 
dobry duk. 20 <!o 15, średni 14 do 12, lichy 11 do 8; .— boran 
od zł. 14 do 10; —. wieprz średni dobry zł. 96 do 84, średni S 
do 66, lichy 60 do 48;— masła funt gr ;28— słoniny funt gr. 
20: — kartofli korzec zł. 4 gr. 15; — okowity 10 próby garniec 
ił. 5 gr. 12; szumówki 6 próby garniec »ł 3 gr. 7.


